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"Pismo bezplatne, wychodzące dwa razy na tydzień 
przy 
"DZIENNIKU WARSZAWSKIM. 


CHODOWANIE (UPRAWA) ROŚLIN 
w szczególności. 
ROŚLINY PASTEWNE. 


Czerwona koniczyna. 


E.. Dalszy cią gi. a 
j - ' 99 Płon. 
) 


Zbiera się z morga we dwóch cięciach,* jeżeli koniczyna dobrze 
stała, 30—40 cehtnarów siana. W łatach'niepomyślnych można liczyć 
na połowę. Z pierwszego cięcia, takojak wszelkie inne pastewne rośli- 
ny; jest sieno pożywniejsze, jak z drugiego, a robi się: w tćj wierze ta- 
kie porównanie; iż 5 fańtów siana pierwszego tyle zńeczy co 6 funtów 
‘drugiego cięcie. Centhat siana konicżynnego zawiera 16 stóp: sześcien. 

10) Sprzęt. 

Koniczyna bujnie rosnąca zwykle podlejsze daje siemię; wybiera 

się zatem kawał czystego pola bez chwastów i zostawuje się go na na- 


siethię wydają główki; któfe śą tward. Wjędrie womatańit; jeżelkzaś są 
wątłe i miękkie natenczas mało wydadzą nasiegia. Koniczynę;na siemię 
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można ciąć skoro najpóźuiejsze główki już będą miały dojrzałejnasięnie 
Skoszoną zostawia się przez dwa dni w pokośach, które po upłynienia 
jednego lub dwóch dni przewrócić trzeba. Po jednym lub dwóch dniach 
delćj, ustawia się koniczynę do wyschnięcia w kuczki. Gdy już wyschła 


młockę odirącają się główki od słomy i chowają na wolućw jakićm 
miejscu, Ziarna wymłaca się dópiero podczas tęgiego mrozu, albo wśród 
upału słonecznego. Morga daje I do 3 szefli nasienia. 

' Uprawa koniczyny dla stemieńia ha roźmiać wielki, tj. na sprze- 
dari tańń yO się opłaca; gdzie pokup jest' znaczny i”powny i ceny do- 
łe, gdzie fhóych róśliw powostatkielń jest 1ia" płszęj i gdzie ***dóśtate- 
Gzhy 44606 mierz WY kłopotu wieć ni półrieba. | 

p Roniczyny jest wprawdzie bardzo wiele gáluiików, jako to: biała, 
czerwona, żółta, mięszana, poziómkowa, gwiazdeczna, górna, łąkowa i 
‘ted. ale z Dich uprawiają szczególnićj następujące: „ 


sienie po pierwszóm tięciu, jeżeli óno nie nadto się opóźniło. Dobre :` 


zwozi się i układa w przewiewnć miejscn do stodoły. Prżez pierwszą | 


ROLNICZY, HANDŁOWY I PRZEMYSŁOWY | 
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WARSZAWA. + NIEDZIELA 
Dnia 17 429) Lipca 1855, roku 


Biała Moniczyna, 

_ Uprawia się najczęściej jako koniczyna pas'ewna, gdyż zazwyczaj 4 

nić wyrasta wysoko i nie da się kosić, Jako taka atoli, trwając przeż łat) 
trzy lab cztery, wa w niektórych okolicach wielką wartość i równo się 4 
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ceni z czerwoną: 
1) Klimat. | 
* Biała koniczyna udaje się wszędzie tam gdzie czerwone, i żnos 
nawet ostrzejszy i wilgotniejszy klimat. ` "4 
. 2) „Grunt. i ; 
Co-do gruntu, deleko mniéjowymaga od: czetwonćji rośnie nawet 3 
na dość lekkich gruntach. Mocna, wilgotna rola piaskowa, niezbyt tę: f 
gi grunt gliniasty z nieco stałym_spodem i sole żelazne, nadzwyczajnie j 
sprzyjają białćj koniczynie. Tu się nawet przez długi czas sama zasie- f 

wać będzie. 
t c3, Zmianowanie: | 
je e” wiela gospodarstwach przychodzi, biała koniczyna w uprząż 4 
tniorie połetko; w 4 d6'6 latpo oamierzwieniu, a: uprawia się całkiem 
tak jak czerwona. Jeżeli ma służyć, na,mierzwę zieloną, tedy na drugo= £ 
letnićj mierzwie siać ją trzeba. Sama po sobie iepićj rośnie jak czerwo= 
"na, apo niéj następować mogą zboża: kłoskowe. a. 
4) „Nawóz. | 
i Bardzo rzadko kiedy deje się mierzwę pod koniczynę pastewną; 

lub na nasienie przeznaczoną; staje się wszakże konieczną, gdy koniczy* 
nę ta paszę zieloną lub na s'ano obrócić chcemy. i 


4) Uprawa roli, 4 f 


àJestzupėłnieitáka samayjak pod skoniczynę: czerwoną. 

'_6) Czas stewu i ilość wysiewu. E 

Koniczyna biała sieje się tak, jak, czerwona, sjeję się, zaś Ar! | 
jeżeli jeszcze w roku zasiewnym użyć jéj chcemy za pastwisko. „Wysie- 
wa się na morgę czystego, nasięnia dlatego, że ziarno białćj drobniejsze 
jest jak czerwonćj, 3'/ do 4 funt., czyli */—*/ macy. Zmięszana z Czer» 
woną sieje się 3'/ funta białćj, a '/, czerwonćj, i obraca się ją zazwy» 
'czaj na paszę zieloną. Daje wyborną paszę biała koniczyna, jeżeli jest 
zasiana z angielskim rajgtasem (trwałą życicą) i trawą Tymoteusza 
'(brzanką łąkową), zy 2 xi 
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Używanie białej koniczyny t sprzęt. 


Koniczynę białą wypaść można przez trzy lata do szezętu. Zazwy* 
czai wypasa się przed rozkwitnięciem. W sposób ten trzeba paść koni- 
czynę białą bydłem i owcami, tém bardzićj tam, gdzie grunt lub klimat 
nie dozwala uprawiać czerwonćj, gdzie jest wiele i tanićj roli; a mało i 
| drodzy robotnicy. i , 

Sprzęt siana zwykle jest nie wielki, gdyż rzadko kiedy dwa razy 
| ciąć ją można. Zaledwić połówę sprzętu czerwonćj koniczyny wydaje. 
To atoli jest rzeczą pewną, że ponieważ prędko i sporo podrasta, tyle, 
| a nawet więcój daje karmy bydła “ria pastwisku, jak czerwong koniczy” 
. na przez siano. 
8 Chcąc mięszanin ; białćj i czerwonćj koniczyny obrócić na paszę 
zieloną, trzeba ją ściąć jeszcze przed zakwitnientem pierwszćj, gdyż ona 
wcześnićj i prędzój okwita, jak ostatnia. Kilkoletnie pastwisko koniczyn= 
f ne, dobrym jest środkiem do wzmocnienia osłabionćj roli. 


8) Sprzęt, 


Przy sprzęcie nasienia postępuje się tak, jak u koniczyny czerwo* 
R nój, z tą jednak różnicą, że się robi sprzęt koniczyny najpierwszy, ale 
w rokn ostatnim jéj stanowiska. Zbiera się z morgi w przecięciu 4 sze- 
| fle. Nasienie białćj koniczyny odchodzi bardzo dobrze, mianowicie do 
Anglji, gdzie ją tylko za pastwisko używają, nje zbierając wcale nasie: 
nia. Nie można więc mówić jak tylko, że uprawianie koniczyny białćj 
fna nasienie wielceby się u nas opłaciło. 


Lucerna. 


Jako roślina pastewna, 12 —15 lat wytrwała, równa się lucerna 
_czerwonćj koniczynie: sa atoli okolice, w których ma przed nią pierw- 
szeństwo. Lucernę można ciąć rychlej i częścićj jak koniczynę czerwo- 
ną, ma ona jednak tę niedogodność, że z powodu tak długićj trwałości 
pie można jéj stosownie pomieścić w zwyczajnym układzie gospodar- 
skim pomiędzy inne zboża, bo stawia przeszkodę w zmianowapiu. 


1) Klimat. 


Lucerna znosi suchy; gorący klimat, w którymby koniczyna już 
wyschła; udaje się wszekże nie źle i w umiarkowanym, byle położenie 
okolicy nie było zbyt wysoko nad powierzchnię morza wyniesione. 


2) grunt. Paz” 

Gruntu wymaga lucerna głębokiego, spulchnionego, obfilego, czy- 
stego, bardzićj ciepłego jak zimnego, marglastego i wapiennego, lecz nie 
podlegającego mokrości. Gruut gliniaśty, któren aż do dwóch stóp jest 
równy, nadzwyczaj sprzyja lacernie. Na zwięzłój roli glinkowćj udaje 
się tylko, wtenczas, jeżeli nie jest zawilgotna.. Ponieważ lucerna bez po- 
krycia śniegu przy 18—200 R wymarza, więc ją w północnych okoli- 
cach siać trzeba na południowych i południowo-wschodnich pochyło- 
ściach wzgórz. i 
(Dalszy ciąg nastąpi). 


„| tóm mniój znaleźć jój opisania w najnowszych nawet pismach; powątpiewamy 


„| również aby nazwaną już była po polsku, przed kilku bowiem dopiero laty po 


Owies amerykański. 


Pan Chudec właściciel dóbr w okolicach Lwowa, sprowadził tak 


zwany owies amerykański. Wiadomą jest rzeczą, że nie ma ziarna ró- 
wnie wdzięczuego jak owies, jeżeli jest tylko w silnym gruncie posiany. 
Nie ma wdzięczniejszego ziarna, zwłaszcza przy dzisiejszych, cenach; o- 
wies wszakże amerykański zdaje się obiecywać, podług prób zrobionych 
niepospolite korzyści, nietylko dla równin żyznych, ale nawet dla okolic 
górskich, gdzie się nie nie rodzi prócz owsa, a żyto tylko z ciężką bie- 
dą na nawozie. Właściciel z Kropiwnika, majątku leżącego w Sambor- 
skich górach, opowiadał nam iż posiał 3 ćwierci amerykańskiego owsa 
które mu pan Chudec ustąpił, na zwykłym owsianćm gruncie na ugorze 
jak się to czyni pospolicie w dwupolowóm, ows'anym gospodarstwie 
górskićm. Z tych trzech ćwierci zebrał 16 kćp, małej górskićj więzi 
które po omłóceniu wydały korey 12. | 

Ten tedy gatunek owsa obiecuje niepowszednie korzyści, „dla gór 
szczególnie, i zasługuje aby go upowszechniono. Sieje się jak jęczmień 
rzedzićj zatem niż owies zwyczajny, bò ziarno ma pełniejsze i wypu= 
klejsze od zwyczajnego owsa, barwy żółtćj, ne wymaga osobliwój upra=. 
wy, rośnie krzaczysto. dojrzewa nięco wcześnićj od owsa zwyczajnego. 
Korzec owsa amerykańskiego waży do 130 funtów, dla tego jest więcćj 
poszukiwany, popłatny i wyżćj stoi w cenie. Owsa tego można także do 
stać z Hamburga, zkąd transport może być dla niektórych miejsc w kra- 
ju naszym może tańszym nawet niżeli ze Lwowa. 

Dobre jest także żyto amerykańskie wzrastające krzaczysto, gdyż 
nie zdaje się wyradzać w naszym klimacie wschodn'ćj części Galiejis** 

Pan Adam Borejko, naczelnik poczty w Lisku; aprawia także z do- 
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brym skutkiem owies bez łuski, podobny do krup jęcziniennych. Przez% 


przypadkowe zniszczenie próbki tego owsa nie można było zrobić do= 

świadczenia, ażali ewies bez łuski równy by był w korzyści: amerykań- 

skiemu. | | 
(Z Tygod. Rol.-Przem Krakow.). 


; B IWIT Z () 
nowa roślina, olejna i jéj wyższość od rzepaku i rzepniku. 


W dzienniku Towarzystwa gospodarskiego czeskiego: Central- 
blatt für die gesammte Landeskuliur, F, Teichl żarządca próbierczego 
gospodarstwa w Wondrow, w dobrach X. Schwarcenberga, następną o 
tój roślinie podaje wiadomość: 

Już w roku 1853 przedsięwzięto pierwszą próbę z małą ilością 
nasienia, bo 8 łatów tylko, które się do tyla rozmnożyło, że się w tym 
roku znajduje obsiaue m. w. 4'/, morgi pola, najpiękniejszy zbiór obie« 
cujące. e 


(*) Nie mogliśmy:dotąd dowiedzióć się o botanicznój nazwie tój rośliny, 


raz pierwszy sprowadzono jéj nasienie z Ameryki północnćj do Europy: Z tych 
powodów zatrzymujemy tómczasowo nazwisko przez sprawozdawcę W dzienni- 
ku niemieckim użyte, tóm chętniój kiedy pod tém właśnie nazwiskiem znajduje 
się u niego do nubycia nasienie tój ze wszech względów zalecającćj się rośliny, 
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ROZMAITOŚCI. 


Jakkolwiek Biwitz zupełne ma podobieństwo z rzepakiem co do 
ziarna, które jest tylko nieco większe,.i do tćj samćj familji należy, ró: 
ini się wszelako znacznie kształtem liści, kolorem, i kępiastym osadze* 
niem strączków; ma bowiem ciemno :zielone kolczyste większe liście, w 
" młodości prawie jak. oset, silniejsze i wyzsze łodygi. Zakwita, przy je- 
dnoczesnym zasiewie z rzepakiem; najmnićj o 10 dni wcześnićj, zbiera 
się zaś o 14 dni wcześnićj, z czego wynika korzyść wcześniejszego u* 
przątnięcia pola i możność uprawienia dokładnego, w porę, roli pod na- 
stępny zasiew oziminy, a nareszcie, w rozie potrzeby, późniejszego za* 
siania go w jesieni. Wydatek ziarna i słomy,” jukkolwiek na starannie 
uprawnym. kawałku próbierczym w 1854 r. trzy razy był większy w po- 
równaniu z rzepakidm, można przyjąć przynajmnićj jako podwójny w 
Ẹ zwykłćm polu, o czóm już sam pogląd na niezmiernie w strącz ki obfite 

rośliny dostatecznie przekonywa. z 


Teorja nawożenia solami nie jest nową." 


P. Hamet spółpracownik francuzkiego dziennikarolniczego L'agrt- 
culteur practitien podaje ciekawy ustęp o nawozach z dzieła Bernarda 
Palissy. Życie tego sławnego męża, wysoko cenionego we Francji, 
jest mnićj u nas znane, kilka słów o nićm, przed przytoczeniem dowo* 
du powyższego założenia nie będą zbyteczne mi. SA 

Bernard Palissy urodził się 1500 r. w Chapelle-Biron we Francji, 
celował zarówno w malarstwie jak w nauce ekonomii politycznćj, che 
mji i fizyki, cenił wysoko i miłował bardzo naukę rolnictwa. Najwa- : 
żniejszą dla Francji pracą jego było odkrycie sposobu robienia polewy 
porcelanowéj, takićj, jaką natenczas w Europie tylko Włosi aporządzać 
umieli. Po 16 leciech usilnćj pracy, wśród ogromnych kosztów, które 
tylko przez czytanie dzieł jego ocenić można, doprowadził w rokul555 
sztukę garncarską do tego stopnia, że wyroby jego nadzwyczajnój do - 
znawały wzięto ści, „W r. 1575 wykładał w Paryżu spostrzeżenia swo* 
je nad pomnikami starożytnemi i nauką rzeczy kopalnych.. On był pier- 
wszym, który utrzymywał, że muszle kopalne, tworząc e całe pokłady 
ziemi, pochodzą z morza, i z niego W tém samém miejscu pierwotni e 0- 


waka (> 


Biwitz tak dalece nieczułym jest na zimno, że nawet z pod śniegu 
silnie wyrasta, a mróz nie jest w stanie zwarzyć jego łodyg; ziarno ma 
cięższe od rzepaku, wydatek zaś oleju i to lepszego, z funta nasienia 
większy jest o 1'/. łóta,a o '/a łóta to jest o 4/, więcćj zostaje 
makuch. : | 

Zejącom zdaje się Biwitz nie smakować, z powodu bardzićj kolcza- 
stych liści i ich goryczy, a kiedy w zimie na rzepaku śnieg mocno był 
przez nie ponurtowany, na' przyległóm polu. z Biwitzem słabe tylko dały 


Las j adły, gdzie się dzisiaj znajdują. Dewiza t ła r : Pau- 
się spostrzegać tropy zajęcze; od pcheł zaśziemnych zupełnie był wolny. padły, gdzie się dzisiaj: znajduja Poyika tego 9 SOLE" PIET 


vrejć empeche bons esprits à parvenir (ubóstwo stoi talentom na prze« 
szkodzie w dojściu do eelu/ sprawdziła się aż nadto na n'm samym. - 

Skazany na dozgonne więzienie za przychyl ność okazywaną do reform, 
umarł w Bastylji paryzkićj 1589. Dzieło z którego wzięty jest ustęp © 
nawozach jest jedno z najpiękniejszych dzieł jego i ma tytuł: Sposób 
wzbogaconia się przez rolnictwo. 3 RRE. 

Palissy rozumiał dokładnie znaczenie wyrazu $ ól, a następujący 
wyjątek z jego dzieła dowodzi, że przypisywał solom a nie próchnicy | 
główne działanie nawozu. Oto są jego słowa: 

„Sól obudza roślinność i wzrost wszystkich nasion: jak mało. jest 
przecież osób, ktore znają, dla czego nawóz przysłuża nasionom; doda- 
ją go tóż więcój ze zwyczaju niżeli z powodów wyrozumowanych. - Na- 
wóz wywożony na pola nie przydałby się na nie, gdyby nie sól powsta- È 
jąca przez zgnicie słomy i siana; dla tego ci, którzy wystawiają swój 
nawóz na wypłókanie go deszczem, są bardżo złemi gospodarzami inie: 
mają filozofji (nauki) ani mabytćj ani naturalaćj. Deszcze bowiem, które 
padają na nawóz, odpływając w jakąś nizinkę, zabierają sól ńawozżową, 
chciałem powiedzićć sól pobudzającą roślinność, która rozpuszcza się w 
wilgoci; a nawóż taki wywieziony na pole nie skutkuje, Rzecz ta jest 
dosyć łatwa do pojęcia, i jeżeli nie chcesz wierzyć, patrz gdy rolnik wy- 
Pospieszejąc i my z udzieleniem téj ważnój, jak sądzimy, wiado- | wiezie swój nawóz na pole, zrzucając zostawi go w małych kupkach, a- 
| mości, takąż prośbę do Czytelników naszych zanosimy. o | w kilka dni rozrzuci go po polu, nie zostawiając nic w miejscu kupek 
Gdy przecież pole zostanie zbożem zasiane, spostrzeżesz daleko ładniej- 
sze, zieleńsze i/gęściejsze w miejscu gdzie były kupki, niżeli w jakióm- 
kolwiek innćm. "Fo ztąd pochodzi, ze woda deszczowa przesiąkając 
przez rzeczone kupki, dostaje się do ziemi, a przechodząc przer. nawóz 
rozpuszcza i zabiera z sobą pewne części solne które w nim były za: 
warte. Tak samo, jak widzisz, wody przechodzące przez ziemie sale» 
trowe zabierają z sobą saletrę, jziemie te nie mogą potem służyć do 


Biwitż przeto zasługuje ze wszech miar być zajętym w ogólną u- 
pfawę, a wielu obcych gospodarzy miało sposobność przekonania . się 
na miejscu w Wondrow o zaletach téj rośliny i uznania że się stanie na 
przyszłość znakomitym współzawodnikiem rzepaku. 

Aby przeto uprawa Biwitzu mogła się jak najprędzćj rozpowsze* 
chnić; zawiadamia się iż na miejscu w Wondrow sprzedawać się będzie. 
nasienie zaraz po zbiorze, w ilościach od 1 do 50 funtów. Cena 1 funta 
ustanawia się na 15 kr. mk. Mała nawet ilość dostateczną będzie na 
pierwszy, raz dla zyskania: nasienia, niech więc każdy uprawiający rze- 
pak wykona choć małą próbę, dla przeświadczenia się na własnóm po- 
Fiu, o różnicy. wypadków hodowania tych dwóch roślia. : 


Obchodzenie się z Biwitzem jest takie same jak z rzepakiem. 


Redakcja powołanego dziennika Pragskiego, ogłaszając powyższą 
wiadomość, słuszną czyni uwagę, iż zródło z którego pochodzi, naj” 
„mniejszego powątpiewania orzetelności jćj nie dopuszcza, zachęca prze- 
to najusilnićj gospodarzy do przedsiębrania licznych prób z tą uprawą, 
upraszając zarazem wszystkich, 0 udzielenie w swym czasie wiadomo- 
W sci o otrzymanych z nićj wypadkach. 


1 JAN LiIAAfI1N) uł 


i robienia saletry, bo woda z nich wszelką sól zabrała; podobnież się 
f dzieje z popiołem używanym w saletrowinach jak i z tym który służy 


W drukarai 3. Unger. Wolno drukować, — W Warszawie dnia 46 (28) Lipca 1853 roku. —=Biu drukarni J. RM —wWolno drukować. — W Wańssdwić dnia 16 pati: Lipca som na RZE NEA T 
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g do robienia łógu: przyczyna tedy tla którój ciałaste są potem niezdatne, | chrzach znajduje się): żyła czetwęrii 755, Pszenicy ezet, 1259, Jęczmienia ozet, g 
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